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Cztery tygodnie „pracy" 
sejmowej.
Kraków, 12 października.

Za 3 dni minie miesiąc, odkąd sejm ga- 
j cyjski obraduje. Przez ten czas sejm ż a- 
 ̂h e j poważnej sprawy nie załatwił, a naj­

ważniejsza dla kraju sprawa: r e f o r m a  
W y b o r c z a ,  mimo tylu przyjaciół, jakich 
^ekomo ma w  sejmie, nie wyszła poza 
Wstępne przygotowania w  komisyi. Mieliś­
my w sejmie dyskusyę „bankową", w  któ- 
tej różni przyjaciele rzemieślników sławili 
Rządzenia cechowe; mieliśmy dyskusyę 
yżandarmską", która ks. Stojałowskiemu 
1 P- Stapińskiemu dała sposobność do wy­
płoszenia panegiryku na cześć „tak w  
Paju łubianej żandarmeryi"; mieliśmy dys- 
misyę „powodziową", z której nie wynikła 
J^wet najdrobniejsza pomoc dla dotknię­
tych klęską; mieliśmy nawet dyskusyę 
*rUskie“ i „russkie"; sejm ma przed sobą 
?3ły stos wniosków z inicyatywy posłów, 
mterpelacyi i petycyi, ale nie ma planu 
tystematycznej pracy i —  co najważniej­
sze —  nie ma odwagi w sprawie reformy 
Wyborczej oświadczyć się otwarcie w  tym 
*Ub owym kierunku. Cóż z tego, że różni 
^oinokraci w  pismach i przemówieniach 
^klarują się za reformą, kiedy nie uży­
wają ani jednego środka —  choćby parla­
mentarnego —  do przyspieszenia załatwie- 
ma konieczności ludowej? Oprócz sporów 
^  komisyi i subkomisyi, które mają dya- 
“elnie silne zabarwienie osobiste, nie sły­
nęliśmy o poważnej dyskusyi, o ustano­
wieniu jakichś wytycznych dróg, po któ- 
tych prace komisyi mają dojść do celu 
PfZez wszystkie stronnictwa sejmowe rze- 
ńftio pożądanego.
Jakże inaczej postępują inne sejm y! 

neźmy taki sejm b u k o w i ń s k i ,  który 
J  przeciągu 48 godzin przeprowadził w 
komisyi dyskusyę i uchwałę czekającą 
Jylko na zatwierdzenie przez plenum; sejm 
k r a i ń s k i  uchwalił permanencyę komi- 
tyi dla reformy wyborczej; w sejmie t y- 
- ® 1 s k i m ścierają się postępowcy z chrze- 
,(:’jańsko-socyalnymi nad kwestyą zasad. 
^  h nas ? Miesiąc czasu panowie posłowie 
mzesiadują we Lwowie, słuchają —  o ile 

siedzą w bufecie —  kawałów ks. Sto­
kowskiego, albo „oburzają" się na ste­
nografów za rzekomo niedokładne repro­
dukowanie ich mów; w pauzach rozjeż- 
2ają się do domów dla wytchnienia; 

^Przywódcy" pojechali do Budapesztu na 
P°siedzenia delegacyi i w ten sposób stra­
t o  najsposobniejszy czas literalnie na
mczern.

Nie chcemy posłom robić wyrzutu za 
pobieranie dyet, ale zapytujemy, czy wy­
nagrodzenie stoi w  stosunku do pracy? 
Czy uchwalenie odłączenia przysiółka 
Psia Wólka od gminy X, a przyłączenie 
go do gminy Y  jest odpowiednim ekwi­
walentem za stracony dzień obrad, który 
kosztuje setki guldenów? W  czasie wy­
borów sejmowych w  Krakowie mówiono 
w mieście, że są to „zaspane" wybory, 
gdyż nie było żadnego ruchu, żadnego za­
interesowania się. Czy „prace" tego sejmu 
nie są także „zaspanemi" ? Posłowie k o n ­
s e r w a t y w n i  mają niewątpliwie interes 
w odwlekaniu załatwienia reformy wybor­
czej ; dla nich każdy zyskany dzień ozna­
cza przedłużenie ich rządów; ale jaki in­
teres mają ludowcy i demokraci w  tem, 
że nie nalegają na prędszy tok obrad? 
Przecież ambicye pewnych osób zostały 
albo już zaspokojone, albo nie mają już 
widoków być zaspokojonemi!

Zobaczymy, jak sejm zużyje pozostały 
mu do 3 listopada czas: czy w  dalszym 
ciągu będzie się bawił w  prawodawcę w  
guście nadawania gminom prawa pobiera­
nia należytości propinacyjnych, czy też 
weźmie się energicznie do wykończenia 
jedynego zadania, dla którego właściwie 
został zwołany. Od dalszego zachowania 
się sejmu będzie zależało, jakie postano­
wienia powezmą reprezentanci tych klas, 
dla których sejmowa reforma wyborcza 
jest obecnie najważniejszą sprawą polityki 
i przyszłości kraju.

Socyalna demokracya wobec 
aneksyi Bośni.

W  wybranej przez delegacyę austryacką 
w Budapeszcie komisyi dla spraw zagrani­
cznych złożył na posiedzeniu odbytem w so­
botę 11 b. m. tow. poseł P i t t o n i  imieniem 
socyalnej demokracyi Austryi następującą 
d e k l a r a c y ę  w sprawie dokonanej aneksyi 
Bośni:

„Socyalno - demokratyczna partya robotni­
cza w Austryi obstaje przy swojej zasadzie, 
że t y l k o  l u d o m s a my m p r z y s ł u g u j e  
p r a w o  s t a n o w i e n i a  o s w o i m  w ł a ­
s nym los ie,  i w przyszłości jak i dotąd 
będzie ze wszystkich sił dążyła w tym kie­
runku, żeby przez zdemokratyzowanie pań­
stwa zostały stworzone warunki dla rzeczy­
wistego prawa ludów stanowienia o sobie. 
Widzi ona w przyłączeniu okupowanych kra­
jów Bośni i Hercegowiny jedynie formalne 
ustalenie dawno istniejącego faktu, które 
samo w sobie nie oznacza dla spokojnego 
rozwoju i zaspokojenia potrzeb mieszkają­

cych tam ludów an i j e d n e j  g w a r a n c y i  
wi ęce j ,  ni ż  dz i ś  j u ż  i s t n i e j ą ce .

Jakkolwiek oczekujemy i z całą stanow­
czością żądamy, żeby ten akt prawnopań- 
stwowy b e z z w ł o c z n i e  z o s t a ł  p r z e ­
d ł o ż o n y  p a r l a m e n t o w i  a u s t r ya -  
c k i e mu  do k o n s t y t u c y j n e g o  za ­
twierdzenia, to jednak musimy się zastrzedz 
przeciw temu, że w tak ważnej sprawie sta­
wia się ciała prawodawcze państwa wobec 
f a k t ó w  d o k o n a n y c h .  Nie możemy też 
przemilczeć troski, że przez tę akcyę b y ­
n a j m n i e j  s i ę ni  e z mni  e j s z a n i e b e z ­
p i e c z e ń s t w o ,  z a g r  aż aj ące  p oko  j o- 
wi  i że będzie ona brana za pozór celem 
nałożenia ludom Austryi nowych c i ę ż a r ó w  
w o j s k o w y c h .

Wpływ tej akcyi na naszą politykę wscho­
dnią nie wydaje się też zgoła korzystnym dla 
naszych s t o s u n k ó w  g o s p o d a r c z y c h  
z krajami bałkańskimi. Grozi niebezpieczeń­
stwo, że przez to r z ą d y  mł o d o t u r e -  
ckie,  z którymi wiążą się nadzieje pomyśl­
nego rozwoju stosunków na Bałkanie, zosta­
ną z a c h w i a n e  i w swej działalności skrę­
powane.

Zarazem stwierdzamy, że polityka bałkań­
ska naszego ministerstwa spraw zagrani­
cznych pozostaje w n a j z u p e ł n i e j s z e j  
s p r z e c z n o ś c i  z a g r a r y u s z o  w s k ą  
t e n d e n c y ą  w y k l u c z a n i a ,  k t ó r a  pa­
nu j e  w n a s z e j  p o l i t y c e  h a n d l o w e j  
na B a ł k a n i e .

Musimy też przy tej sposobności pod­
nieść oskarżenie, że dotychczasowy zarząd 
krajów okupowanych z a n i e d b a ł  p o p i e ­
r a n i a  k u l t u r a l n e g o  i p o l i t y c z n e g o  
r o z w o j u  t a m t e j s z y c h  l u d ó w  i za­
w i n i ł  t ak  c i ę ż k i e  n a d u ż y c i a ,  iż dziś 
jeszcze przez wielką część ludności uważany 
jest za obcą, a nawet wrogą potęgę. Dlatego 
musimy też w pierwszym rzędzie i z całym 
naciskiem domagać się, żeby to zaniedbanie 
jaknajspieszniej naprawiono i żeby zapowie­
dziana konstytucya dla Bośni i Hercegowiny 
stworzyła p o w a ż n e  g w a r a n c y e  dl a  
r o z w o j u  p o l i t y c z n e g o  i ż e b y  kl a ­
som p r a c u j ą c y m  o w y c h  k r a j ó w  
p r z y z n a n o  p r z y n a j m n i e j  tę d r o b n ą  
mi a r ę  p r a w  p o l i t y c z n y c h  i u r z ą ­
d ze ń  s o c y a l n o - p o l i t y c z n y c h ,  które 
Austrya już dziś posiada.

Ust ze Śląska.
Cieszyn, 10 października.

(Dokończenie).
Rozwój naszych stowarzyszeń współdziel- 

czych, czyli konsumów robotniczych, przy­
biera coraz nowe i coraz .radośniejsze kształ­
ty. Najnowszą zdobyczą na tem polu jest z a-

k u p i e n i e  b r o w a r u  od p. N e u m a n n a  
w R a d w a n i c a c h .  Tym sposobem nasze 
„Domy robotnicze" i spółki konsumcyjne 
wyemancypują się z czasem zupełnie z pod 
wpływów browarów kapitalistycznych, zwła­
szcza browaru hr. Larischa. Przedewszystkiem 
piwo laryszowskie jest liche i kwaśne a przy- 
tem drogie.

Hr Larisch nietylko nie dopuszcza do zor­
ganizowania się w swoim browarze robotni­
ków, których gnębi i wyzyskuje bez litości, 
nietylko prześladuje nasze spółki spożywcze 
(w Piotrowicach odebrał spółce wodę), ale 
nadto, jako w ł a ś c i c i e l  l ub  d z i e r ż a w c a  
k i l k u d z i e s i ę c i u  g o s p ó d  w całym kra­
ju (na Śląsku nie istnieje propinacya!), pood- 
bierał nam w wielu miejscowościach wszy­
stkie lokale na zgromadzenia. W  Stonawie 
n. p. wyrzucił ze swej gospody dzierżawcę 
p. Kohna ,  którego familia 60 lat siedziała 
na tej gospodzie, za to tylko, iż p. Ko h n  
nie umiał przeszkodzić odbyciu w tej gospo­
dzie zgromadzenia przedwyborczego, na któ- 
rem przemawiał tow. Reger. Teraz będzie 
mógł ekscelencya hrabia szynkarz sam pić 
swoją lurę.

Wybory „starszych", t. j. delegatów Kasy 
brackiej „Austr. Tow. kopalń i hut w Cieszy­
nie" (Taussiga, dawniej arcyks. Fryderyka), 
zakończyły się w s z ę d z i e  w s p a n i a ł e m  
z w y c i ę s t w e m  s o c y a l n e j  d e m o k r a ­
cyi .  Jeszcze przed kilkunastu tygodniami 
przechwalał się wszechmocny władca tej Ka­
sy, sekretarz kameralnej dyrekcyi p. L a r n i -  
k i e w i c z, że przy najbliższych wyborach 
będą wybrani sami tylko „chrześcijańsko-so- 
cyalni". Na to konto zawczasu już pogwał­
cono bezczelnie ustawę i statut i unieważnio­
no wybór lekarza dla Górnej Suchy tow. 
W o y c z y ń s k i e g o .  Wszystko to działo się 
na rozkaz hr. L a r i s c h a ,  który uwierzył 
swoim ojcom jezuitom karwińskim i Zgórnia- 
kowi, że tym razem już socyaliści zostaną 
wniwecz starci. Tymczasem stało się wprost 
przeciwnie: socyaliści odnieśli na całej linii 
niebywałe dotąd zwycięstwo, a w Karwinie, 
Pietwałdzie, Trzyńcu i w Ustroniu n ie  zo­
s t a ł  w y b r a n y  ani  j e d e n  k l e r y k a ł ,  
chociaż dawniej bywało ich zawsze po kilku. 
„Tak to zbożna Zgórniakowa praca, na czer­
wonym Śląsku wniwecz się obraca"...

I jeszcze jeden tryumf mamy do zanoto­
wania. Tym razem chodzi o tryumf wobec 
prawa i to w sporze z wszechwładnym w 
Austryi klerykalizmem. Katolicka gmina ko­
ścielna, względnie proboszcz ks. Krzystek wy­
budował nowy kościół wbrew protestom 
gminy politycznej, na pokrycie jednak defi­
cytu zażądał on od gminy, aby ona zacią­
gnęła od hr. Larischa pożyczkę w wysokości
30.000 K. W  wydziale gminnym zasiada je­
dnakowoż obok sześciu laryszowsko-klery-
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. Montague począł się zastanawiać, czy Rob- 
nie dawał jego bratu książęcego utrzy­

mania z racyi jego zdolności dokuczania swym 
^'żnim. Lecz doszedł do przekonania, że Wal­
dkowie, ze swego punktu widzenia, równie 
°brze mogli się obejść bez dowcipnego ję- 
^ka, jak okręt wojenny bez petard dziecin­
ach. 01iver obawiał się raczej w ich obe- 
hości rozwinąć cały swój humor, aby nie 
"dzić ich zazdrości.
% ła to tajemnica, która niepokoiła Mon- 

mpe’a do najwyższego stopnia. Alicya była 
j °dą, naiwną i patronizowanie jej nie na­
dało  do niemiłych obowiązków; lecz Mon- 
J*gue z konieczności narażał się przytem na 

'cle przykrości. Był człowiekiem niezale- 
przywykłym do torowania sobie wla­

nej drogi w życiu i dręczącem dlań było 
Cciągać zobowiązania względem ludzi w ro- 
2aju Wallingów, których nie lubił, i którzy, 

czuł instynktownie, nie lubili go także. 
. Nie mógł jednak nic na to zaradzić. Dzień 

godzina wielkiej zabawy u Wallingów były 
yznaczone, Wallingowie zachowywali się 
Przejmie i przyjaźnie, a Alicya żyła w cią- 

|,e® podnieceniu. Przyszedł wreszcie ocze- 
'Wany wieczór, a wraz z nim przyszły do

i . aHingów tłumy ich wrogów, strojnych w 
ejnoty j pię^ne suknie. Zostali oni zapro- 

i dlatego, że byli zbyt potężni, aby ich 
ceważyć. Mścili się za to, pochłaniając ol­

brzymie ilości drogich i pracowicie przygoto­
wanych potraw; podawali ręce Alicyi i za­
chwycali się nią, a potem odchodzili i roz­
mawiali o niej, jak o francuskiej lalce na 
wystawie. Zadecydowali zgodnie, że jej star­
szy kuzyn jest intruzem, że cała ich rodzi­
na — to banda kłusowników towarzyskich 
i bezwstydnych awanturników; lecz rozu­
mieli, że odkąd Wallingowie uznali za sto­
sowne zaprosić Montague’ów, nie pozosta­
wało nic innego, jak przyjąć ten fakt do wia­
domości i także ich zapraszać.

Tak przynajmniej przedstawiało się to Mon- 
tague’owi. Alicya nie widziała nic, prócz 
wspaniałej zabawy, na którą przyszli wy­
tworni ludzie, aby delektować się wzajemnie 
swem towarzystwem. Prócz przepysznych stro­
jów, iskrzących się pereł, symfonii perfum, 
odurzających zmysły, i złotego potoku dźwię­
ków muzycznych, rozlewających się dokoła, 
wszędzie wesołe śmiechy, wszędzie zachwy­
cone spojrzenia; byli tu tancerze, z którymi 
można było chętnie przetańczyć swój spokój 
i wolność dziewczęcą! A nazajutrz recenzye 
we wszystkich gazetach z opisami strojów, 
prezentów, a nawet z podaniem kompletnego 
menu, aby dopomódz do utrwalenia w pa­
mięci publicznej tej świetnej uroczystości to­
warzyskiej.

Teraz Montague’owie byli naprawdę w to­
warzystwie. Wkrótce odwiedził ich reporter, 
aby zrobić zdjęcie z Alicyi do niedzielnego 
dodatku; nadeszły całe stosy zaproszeń — 
a z niemi wszystkie te troski i trudności, o 
których mówiła Mrs. Robbie. Niektóre zapro­
szenia trzeba było odrzucić i należało wie­

dzieć, kogo można bezpiecznie obrazić. Był 
list od opuszczonej wdowy i propozycya od 
zagranicznego księcia. Sekretarz Mrs. Robbie 
miał listy proskrypcyjne, zawierające kilkaset 
nazwisk takich profesyonalnych żebraków i 
oszustów.

Ślicznie wyglądała w tańcu Mrs. Winnie, 
w niebieskim jedwabnym stroju, koloru ele­
ktrycznego światła. Skinęła ku Montague’owi 
wachlarzem, wołając:

— O, niegodziwy człowieku, obiecałeś pan 
mię odwiedzić!

— Nie byłem w mieście — odparł Mon- 
tague.

— Przyjdź pan zatem jutro wieczorem na 
obiad. Będzie towarzystwo do „bridge".

— Zapomina pani, że nie nauczyłem się 
dotąd tej gry.

— Nic nie szkodzi, przyjdź pan. Nauczy­
my pana. Ja sama nie gram. Będzie mój 
mąż — bardzo poczciwy człowiek; będzie 
mój brat Dan, będzie musiał przyjść, zechce, 
czy nie zechce.

Montague odwiedził więc znów „Snow Pa­
łace" i poznał się z Wintonem Duval, ban­
kierem; był to wysoki mężczyzna w wieku 
lat pięćdziesięciu, o wojskowej postawie, 
wielkich siwych wąsach, krzaczastych brwiach 
i lwiej głowie. Posiadał jeden z najwybi­
tniejszych domów bankowych w stolicy i li­
czne przedsiębiorstwa przemysłowe. W  domu 
bywał rzadko, gdyż wyjeżdżał często za in­
teresami, a przytem nie lubił kuchni domowej.

Po kolacyi Duval przeprosił gości i udał 
się na jakieś posiedzenie handlowe; Dan, 
wbrew zapowiedzi Mrs Winnie, nie ukazy­

wał się i Montague nie mógł nauczyć się 
gry w „bridge". Czerech innych gości za­
siadło do gry. Montague i Mrs Winnie usie­
dli przy kominku w wielkim przedsionku 
pałacowym, grzejąc się i gawędząc.

— Czy widział pan Charlie Cartera? —  
spytała Mrs Winnie.

— Ostatnio — nie — odrzekł Montague; — 
widziałem go ostatni raz u Harvey’ów.

— Wiem, mówiono mi, że był pijany.
— Zdaje się, że tak — odparł Montague.
— Biedny chłopiec! I Alicya widziała go 

w tym stanie! Musiało jej być przykro.
Montague nie odrzekł nic.
— Wie pan — mówiła dalej Mrs Win­

nie — Charlie nie jest złym chłopcem. Ma 
tylko bardzo uczuciową naturę.

Mrs Winnie urwała; Montague odrzekł 
chwiejnie:

— Ja też tak przypuszczam.
— Pan go nie lubi — ciągnęła dama. —  

Ja to widzę. Pewno Alicya teraz także prze­
stanie się nim zajmować. A ja ułożyłam 
wszystko dla niej, aby mogła go nawrócić.

Montague mimowoli się uśmiechnął.
—  O, ja wiem — mówiła Mrs Winnie — 

to by nie było łatwą pracą; ale wyobraź 
pan sobie, co się stanie z tym biednym chłop­
cem, jeśli wszystkie kobiety będą jakby u- 
myślnie doprowadzać go do ostatecznej ruiny.

— Wyobrażam to sobie — odrzekł Mon­
tague. — Tylko nie zdaje mi się, żeby Char­
lie miał tak wielką chęć do poprawy.

— Pan jesteś zupełnie taki, jak mój mąż. 
Nie lubi pan wszystkiego, co jest słabe i nie­
szczęśliwe. (D. c. n.)
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kalnych lizuniów  także p i ę c i u  s o c y a l -  
n y c h  d e m o k r a t ó w  i jeden opozycyjny  
rolnik. Otóż ci pod przewodnictwem  tow. 
A lo jzego  B o n c z k a  sprzeciw ili się energi­
cznie zaciąganiu pożyczki. W ychodzili oni 
z tego założenia, że spraw a ta obchodzi w  y- 
ł ą c z n i e  gm inę w yznan iow ą katolicką i ko­
latora, którym  jest m i l i a r d e r  hr. Larisch. 
Nadto, zdaniem  ich, pożyczka jest zbyteczna  
tem bardziej, że ks. K r z y s t e k  n i e  c h c e  
z ł o ż y ć  r a c h u n k ó w  i n i e  w i a d o m o  
n a  c o  o n  p i e n i ę d z y  k o ś c i e l n y c h  
u ż y w a ! !

W  spór ten w m ieszał się starosta fryszta- 
cki p. Józef Jaksa B o b o w s k i ,  który stanął 
po stronie księdza i zadając gw ałt autonomii 
gm iny, osobiście z jaw ił się na posiedzeniu  
w ydzia łu  gm innego, na którem przeforsow ał 
uchw ałę obalającą w niosek socyalno-dem okra- 
tyczny, „ a b y  p o ż y c z k i  n i e  z a c i ą g a ć " .  
N a  tej podstaw ie rozstrzygnął p. B obow sk i 
następnie, że p o ż y c z k a  m a  b y ć  z a c i ą ­
g n i ę t a .  P rzec iw ko temu wnieśli nasi tow a ­
rzysze stonawscy rekurs do rządu krajow ego  
i r e k u r s  t e n  w y g r a l i .  Rząd  k ra jow y  
nakazał przeprow adzenie dochodzeń konku­
rencyjnych i zbadanie funduszów  budow y  
kościoła. N a  tem na razie spraw a stanęła, 
ale już teraz jest pew ne, że dzięki energi­
cznej i celowej polityce naszych tow arzyszów  
został ogół obyw ateli stonawskich uchroniony  
przed now ym  wielkim  ciężarem. T . R .

W przededniu dwóch kongresów
i i . *).

Paryż, w październiku.
Francuska partya socyalistyczna prze­

chodziła ongi fatalne kryzysy. Niesnaski i 
kłótnie w  obozie socyalistycznym dopro­
wadziły do utworzenia się kilku partyj i 
partyjek, zwalczających się wzajemnie na 
uciechę burżuazyi i klerykałów. Przed kil­
ku laty, dzięki gorącym usiłowaniom to­
warzyszów: Jauresa, Vaillanta, Guesda i 
innych, doszło do porozumienia i dziś jest 
we Francyi potężna partya zjednoczonych 
socyalistów, która przyjęła tytuł: „Sekcya 
francuska Międzynarodówki robotniczej" 
(Section franęaise de 1’Internationale Ouvrie- 
re), w skróceniu S. F. I. O. Centralnym 
organem partyi jest pismo „L’Humanite“, 
jedyny dziennik francuski, umieszczający 
bezstronne sprawozdania z ruchu rewolu­
cyjnego w państwie carów.

S. F. I. O. posiada liczną grupę posłów 
w  parlamencie francuskim, która wydała 
słynny manifest z powodu podróży prezy­
denta Fallieresa do Rosyi, posiada dalej 
rozwinięty ruch kooperatywny w  mieście 
i na wsi, bogatą literaturę agitacyjną, zna­
czne wpływy na C. G. T. (Ogólny Zwią­
zek Pracy). Niestety, stosunki z C. G. T. 
dużo pozostawiają do życzenia. Kiedy na 
kongresie sztutgarckim toczyła się dysku- 
sya w sprawie stosunku związków zawo­
dowych (syndykatów) do partyi i kiedy 
przeszedł wniosek, gwarantujący bezpar- 
tyjność tych związków, lecz domagający 
się bezwzględnego sojuszu i zgody socya- 
listycznych partyj ze związkami zawodo­
wymi, towarzysze francuscy zaznaczali, iż 
we Francyi będzie to niemożliwe, ponie­
waż C. G. T. nie chce z partyą utrzymy­
wać stosunków, zwalcza partyę i szkaluje.

Dziś stosunki poprawiły się nieco. Nie- 
polityczność C. G. T. znajduje jaskrawe 
odbicie w procesie politycznym, wytoczo­
nym jej przywódcom, a rządy krwawego 
Clemenceau dobitnie wykazują wszystkim 
organizacyom robotniczym konieczność zgo­
dy i wspólnego działania.

Przed wielkim kongresem partyi socyali- 
stycznej, mającym się odbyć w Tuluzie, od­
bywają się liczne prowincyonalne kongresy 
poszczególnych federacyj, omawiające po­
rządek dzienny przyszłego centralnego 
kongresu. Najważniejszym z tych poszcze­
gólnych kongresów jest kongres Federacyi 
Sekwańskiej, tj. organizacyi soeyalistycz- 
nej w Paryżu. Kongres ten odbył się 27 
września w lokalu kooperatywy robotni­
czej „Przyszłość społeczna". Sprawą domi­
nującą na tym kongresie była sprawa o- 
kreślenia obecnej sytuacyi politycznej i ja ­
snego stosunku S. F. I. O. do rządu pseu- 
do-radykalnego, czyli —  jak głosi punkt 
porządku dziennego przyszłego kongresu 
w Tuluzie: „Działalność partyi socyalisty- 
cznej". Z namiętnej i długiej dyskusyi wy­
łoniły się trzy wnioski: 1) wniosek komi- 
syi specyalnie wyznaczonej przez kongres,
2) wniosek tow. Joberta silnie zabarwiony 
opiniami C. G. T., wreszcie 3) wniosek 
tow. Aubriot. Decydującym jest wniosek, 
który otrzymał największą ilość głosów, 
a jest nim wniosek komisyi. Brzmi on jak 
następuje:

*) Patrz „Naprzód” Nr 260.

„Partya socyalistyczna potwierdza po­
nownie i w  całości główne zasady aktu 
zjednoczenia *), jak również dyrektywy kon­
gresów narodowych i międzynarodowych. 
Partya klasy robotniczej i rewolucyi spo­
łecznej, widomy organ walki nieustannej 
proletaryatu przeciw przewadze kapitalisty­
cznej, partya ta, zajmująca opozycyjne sta- 
nowsko względem wszystkich partyj bur- 
żuazyjnych, występuje dziś przeciw rady­
kalizmowi rządowemu, prześladującemu 
działaczy syndykalistycznych i socyalisty- 
cznych, jak występowała ongi przeciw czy­
stym reakcyonistom, dzierżącym wówczas 
władzę. W  walce tej, która skończyć się 
może dopiero z zupełnym upadkiem spo­
łeczeństwa i państwa kapitalistycznego i 
z zawładnięciem przez proletaryat środka­
mi i narzędziami produkcyi i wymiany, 
partya socyalistyczna używa wszystkich 
sposobów walki, zależnie od okoliczności: 
akcya wyborcza i parlamentarna, strejk 
powszechny i powstanie.

W  tym duchu prowadzoną jest pro­
paganda, sięgająca do głębi towarzyszy. 
W  duchu tym partya uznaje zasadnicze 
znaczenie tworzenia i rozwoju robotniczych 
organizacyj walki i robotniczych organi­
zacyj kollektywistycznych (syndykatów, 
kooperatyw i t. d.) jako instytucyj, da­
jących przeciwwagę przeróżnym stowarzy­
szeniom burżuazyjnym, przez które burżu- 
azya ugruntowała i utrzymuje panowanie 
swoje.

Partya jedynie ożywia całą działalność 
bojowników i posłów. Akcya parlamentar­
na, kierowana i kontrolowana przez partyę, 
jest w  zupełności zależną od akcyi głó­
wnej.

Wniosek ten otrzymał 122 głosy, z któ­
rych 14 należy do delegatów na główny 
kongres Tuluzki. Za dwoma wnioskami 
innymi głosowało razem 179 towarzyszy 
(wniosek Joberfa głosów 98, wniosek Au- 
briot’a 81 głosów). Federacya Sekwańska 
wysłała na kongres centralny 44 dele­
gatów.

Teraz słów kilka o organizacyi partyi 
i C. G. T. Organizacya partyi dzieli się na 
federacye, podobnie jak Belgijska Partya 
Robotnicza, zaś federacye na sekcye. Na 
czele partyi stoi Rada Narodowa (Conseil 
national). Organizacya C. G. T. składa się 
z dwóch głównych działów: Sekcya Fede­
racyj zawodowych i Sekcya Giełd Pracy. 
Sekcya Federacyj zawodowych dzieli się na 
federacye zawodowe, obejmujące wszystkie 
sekcye danego zawodu. Tak np.: Federa­
cya górników, Federacya pracowników 
drukarskich (167 sekcyj lokalnych) i t. d. 
W  roku bieżącym było w C. G. T. 68 fe­
deracyj, jednoczących 2586 syndykatów 
z ogólną liczbą 294.398 członków.

Sekcya Giełd Pracy obejmuje obecnie 
157 giełd w poszczególnych miastach Fran­
cyi. Wszystkie giełdy pracy są wspoma­
gane przez zarządy municypalne miast. 
Do kas na wypadek bezrobocia wpłacają 
te zarządy rokrocznie pokaźne sumy.

Głównym organem C. G. T. jest „Głos 
Ludu" (La Voix du Peuple), głoszący skraj­
ne antymilitarne zasady. Tem jedynie wy- 
tłómaczyć można małą liczbę abonentów 
6310, na 294.398 zorganizowanych w C.G.T.

Edw.

*) Mowa o akcie zjednoczenia, przyjętym na kon­
gresie organizacyjnym S. F. I. O.

Z literatury 1 sztuki.
Lutnia robotnicza. Zebrał Emil Haecker. 

T o m  II. Kraków 1908. (Do nabycia u tow. 
Z. Klemensiewicza, Kraków, Wiślna 5). —  
Cena 40 hal., z przesyłką 50 hal. 

Przyjęcie, jakiego doznał wśród robotni­
ków tom I. „Lutni robotniczej", było za­
chętą do wydania II. tomu tego zbioru 
poezyj wolnościowych. Zewnętrzna szata, 
jakoteż układ są w tym świeżo wydanym 
tomie drugim takiesame, jak w  pierwszym. 
I tu również część pierwsza zawiera pieśni; 
na czele „Międzynarodówka", a dalej hymn 
Mierosławskiego i inne pieśni rewolucyjne 
czasów dawniejszych i nowszych; jest i 
„Kolęda robotnicza" M. Markowskiej i in­
ne popularne piosenki. Druga część za­
wiera poematy, nadające się do deklama- 
cyi na uroczystościach socyalistycznych i 
wieczorkach w  stowarzyszeniach robotni­
czych. Mamy tu pokłosie polskiej poezyi 
wolnościowej od Mickiewicza do Wyspiań­
skiego. Rozpoczyna nieśmiertelna „Oda do 
młodości" Mickiewicza, po której następują 
poezye Asnyka, Bolesława Czerwieńskiego, 
Konopnickiej, Tetmajera, Antoniego Lan­
gego, F. H. Nowickiego, Niemojewskiego, 
Feliksa Perlą, Maryi Markowskiej, Jerzego 
Żuławskiego, F. Mirandoli, Gustawa Da­
niłowskiego i Stanisława Wyspiańskiego. 
Z tłómaczeń są wiersze Herwegha, Ady

Negri, Dehmla. Część trzecia zawiera wier­
sze zaprawione humorem i satyrą, odpo­
wiednie do wypełniania wesołej części pro­
gramu wieczorków robotniczych. Część 
ostatnia jest nowością, której nie było 
w I. tomie „Lutni robotniczej"; jest to 
dział wyjątków z utworów dramatycznych; 
w tym dziale zamieszczona scena przyję­
cia u papieża z „Kordyana" Juliusza Sło
wackiego zamyka ten II. tom „Lutni ro­
botniczej", który jako wyborne dopełnie­
nie tomu pierwszego powinien znaleść ró­
wnie szerokie rozpowszechnienie wśród 
robotników polskich. Tomu pierwszego jest 
już tylko mała ilość egzemplarzy na skła­
dzie. Tom drugi, zawierający 128 stronic 
druku, ozdobiony piękną okładką rysunku 
Henryka Uziembły, polecamy towarzyszom 
jaknajgoręcej. W  przyszłym roku wydamy 
tom trzeci.

Wypadki na Wschodzie.
Niema mobillzacyi w Serbii.

Belgrad. (Z u r z ę d o w e g o  serbskiego 
źródła). Na miarodajnem miejscu oświad­
czają wobec rozpowszechnionych zagranicą 
wiadomości o ogólnej mobilizacyi armii 
serbskiej, oraz ze względu na to, że ukaz 
z 6 b. m. o powołaniu wojsk rezerwowych 
pierwszego powołania mylnie został pojęty, 
że oprócz wojska powołanego tym ukazem 
n ie  n a s t ą p i  ż a d n e  d a l s z e  p o w o ­
ł a n i e .  Obecnie znajduje się pod bronią 
wogóle 40.000 ludzi, co wskazuje, że niema 
mowy o mobilizacyi.

Demonstracye serbsko-tureckie.
Konstantynopol. W  niedzielę po południu 

odbyła się demonstracya serbsko-czarno- 
górsko-turecka przed poselstwami zagra- 
nicznemi, gdzie wołano: Precz z Austryą! 
Podobne manifestacye odbyły się także 
w innych miastach.

Rady młodoturków.
Konstantynopol. Organ komitetu młodo- 

tureckiego radzi Serbii, aby działała u s p o ­
k a j a j ą c o  na publiczność, bo kroki wo­
jenne mogą tylko wyjść na korzyść Buł- 
garyi. Dziennik przypomina klęski serb­
skie w  wojnach z Bułgaryą i rosyjskiej i 
zaleca zręczną politykę p o k o j o w ą ,  która 
w przyszłości zapewnić może połączenie 
z Bośnią.

Skupczyna.
Belgrad. N a dzisiejszem posiedzeniu skup- 

czyny minister w o jn y  przedłożył w niosek o 
kredyt 16 m ilionów  denarów  na u z u p e ł ­
n i e n i e  z b r o j e ń  w o j s k o w y c h .  Przed ­
łożenie przekazano komisyi.

Uchw alono w ysłać telegram  z w yrazam i 
sym patyi dla skupczyny czarnogórskiej, która  
się dzisiaj zbiera. W koń cu  w śród  burzliw ych  
oklasków  wszystkiem i głosam i przeciw  g ło ­
sow i socyalistycznego posła K a c l e r o w i -  
c z a, uchwalono rezolucyę, w  której skup­
czyna pochw ala dotychczasowe stanowisko  
rządu i ośw iadcza, że i m i e n i e m  c a ł e g o  
n a r o d u  o d d a j e  d o  d y s p o z y c y i  r z ą  
d u  j e g o  d o b r o  i m i e n i e .

Demonstracye.
Belgrad. Dem onstracye p o w t ó r z y ł y  s i ę  

wczoraj po południu w  jeszcze s i l n i e j ­
s z e j  m i e r z e .  Następca tronu podziękow ał 
za ow acye i w ygłosił następujące przem ó­
w ien ie : „Kochani bracia! Czuję się szczęśli­
wym , iż daliście mi sposobność przem awiać  
do serbskiego ludu. Jestem dum ny z tego, 
że jestem żołnierzem  i gdy  będzie potrzeba  
stanę na czele ochotników narodu, którzy są 
gotow i um rzeć za naród i jego cześć. Za po­
w ażan ie i cześć m ego narodu gotów  jestem  
zaw sze pociągnąć do w alk i i prze lew ać razem  
z w am i krew . Jestem szczęśliwy, iż jestem  
synem  serbskiego narodu —  tego najm il­
szego kw iatu  w  ogrodzie słow iańszczyzny. 
Niech ży je każdy, kto jest gotow ym  umrzeć, 
niechaj przepadną ci, którzy chcą żyć! N ie­
chaj żyje serbski n a ró d !"

Młodoturcy przeciw niezawisłości Bułgaryi.
Konstantynopol. W czora j odby ł się m ityng  

m łodoturecki przeciw  proklam acyi Bułgaryi 
i aneksyi Bośn i i H ercegow iny. Podobne ma­
nifestacye odby ły  się także na prow incyi. 
W szędzie  uchwalono protesty p rzeciw  anek­
syi i proklam acyi Bu łgaryi królestwem , oraz  
w ysłano  depesze dziękczynne do rządu an­
gielskiego.

Reakcyjne pismo „N izan " zostało czasowo  
zaw ieszone ze w zg lęd ów  państw ow ych. —  
Dzienniki donoszą, iż m ają dow ody, że p rzy ­
w ódca reakcyi M urad starał się o posłucha­
nie u  sułtana, aby  go zapewnić, iż udało się 
mu pozyskać 15.000 ludzi, którzy są gotow i 
obronić sułtana na w ypadek  ponow nego za­
w ieszenia konstytucyi. Sułtan ośw iadczy ł je  
dnakże, że w o l i  r a c z e j  u m r z e ć ,  n i ż  
w r ó c i ć  d o  d e s p o t y z m u .

Konstantynopol. W ed łu g  depeszy konsular­
nej z Saloniki, na m ityngu protestującym

przem awiało ośm iu m ów ców . Uchw alono re- 
zolucye p r z e c i w  B u ł g a r y i  i A u s t r y i  
Podobne rezolucye przyjęto na m ityngu  
M onastyrze i telegraficznie przesłano je  Por- 
cie. M ityng w  Trapezundzie miał przebieg 
spokojny, jednakże uchw ały  nie powzięto ża-, 
dnej. Także w szystkie inne m ityngi przeszły 
spokojnie.

Konferencye Izwolskiego.
Londyn. Rosyjski minister spraw  zagrani' 

cznych odby ł w  urzędzie spraw  zagranicznych  
2 V 2-godzinną koaferencyę z sekretarzem  sta- 
nu Greyem , poczem rozm aw iał z podsekre­
tarzem stanu Hardingem . O konferencyaci 
tych nie w ydano  żadnego ofieyalnego donie­
sienia, jednakże B iuro Reutera sądzi, że m i 
podstaw ę do tw ierdzenia, że ta wym iana zdah 
m iędzy Greyem  a Izwolskim  daje nadzieja 
z a d o w a l n i a j ą c e g o  r o z w i ą z a n i a  o- 
b e c n e g o  p r z e s i l e n i a .

W  niedzielę by ł Izwolskij na śniadaniu a 
króla, p rzy  której to sposobności spotkał się 
znów  z Greyem . W  ciągu poniedziałku od­
będą  się dalsze konferencye.

Aneksya Krety przez Grecyę.
Paryż. A g. H avasa donosi z A te n : Jak do­

noszą z Kanei, Izba  została zw ołaną na nad­
zw yczajną sesyę i jak  słychać, będzie otw ar­
tą im ieniem króla greckiego. Konsulow ie ob­
cych m ocarstw  i w ładze  w o jskow e otrzymali 
zaproszenia na to posiedzenie. N a  całej w y ­
spie panuje ogrom ny entuzyazm .

KRONIKA.
Kraków, 12 października.

MlWim  krakowskie.
Katastrofa przy ul. Zyblikiowlcza. Pozosta­

jący  w  szpitalu ciężko ranni Korepta, P lak  i 
Kam ieniarczyk m ają się dziś lepiej i jest na­
dzieja uratow an ia ich. Sw o ją  drogą bez trw a­
łych śladów , szczególnie u  Kam ieniarczyka  
co do oczu, nie obejdzie się.

Dziś przed południem  odbyło się na miej­
scu kom isyonalne badanie bu d o w y  przeZ 
organa m iejskiego urzędu budow nictw a. Ko- 
m isya ta m a zadecydować, czy budow a m o­
że być kontynuowaną, czy też należy stojąco 
m ury zburzyć i zacząć robotę od fundam en­
tów.

M iędzy budow niczym  Ronką a podm ajstrzy­
m i zapanow ała p rzy  przesłuchaniu ogromna 
różnica zdań. Podczas gd y  podm ajstrzy tw ier­
dzą, że zaw iadom ili budow niczego o ryso­
w aniu  się ścian i odm ówili przyjęcia odpo­
wiedzialności za dalszy los budow y , tw ierdzi 
p. Ronka, że o rysach nie zaw iadom ili go> 
mimo, że by ły  one dla wszystkich widoczne- 
Także co do m ateryałów  zachodzi różnica; 
albow iem  podm ajstrzy utrzym ują, że p. Sil* 
berbach dostarczał złego m ateryału, podczas 
gd y  z fachowej strony podają, że m ateryał 
by ł odpowiedni.

Sp raw a jest obecnie przedmiotem śledz­
tw a sądow ego, którego szczegóły nie dają się 
opublikow ać.

Brutalny pryncypał. Przechodzący dziś p °  
godz. 8  rano linią A -B  by li św iadkam i bra- 
tatalnego postępku kupca S m i d o w i c z * '  
którego tenże dopuścił się na sw ym  prakty­
kancie ze sklepu. Do chłopaka ocierająeeg0 
szyby  przystąpił Sm idowicz i kopnął go 3 
razy w  krzyże, tak że b iedny chłopak zalał 
się łzami.

To ma być „nauka* udzielaną przez pi 
w szorzędnego kupca pow ierzonym  m u prak­
tykantom.

—■ Z teatru m iejskiego komunikują na® 1 
Dramat Ibsena: „Pani zamku Óstrot”, przyjęty z tak 
żywem uznaniem na pierwszem przedstawieni11’ 
zgromadził i w niedzielę nader 1 czne audytoryu®; 
Publiczność darzyła wykonawców długotrwały® 1 
oklaskami. Następne przedstawienie sztuki we wto­
rek 13 b. m. —  W  środę na przedstawienie pop11' 
larne danymi będą „Obłudnicy” Shaw’a po raz 7. —' 
W  czwartek 15 b. m. w  rocznicę śmierci Kości11' 
szki teatr wystawia „Wesele* Wyspiańskiego. BO* 
dzie to ośmdziesiąte przedstawienie sztuki. ' ' '  
W  piątek powtórzenie „Pani zamku Óstrot”. ' ' '  
W  sobotę publiczność krakowska ujrzy najnow9̂  
sztukę pani Zapolskiej p. n.: „Skiz”.

— Repertuar teatru m iejskiego w  K r » ' 
kowie.

Poniedziałek: „ 2 X 2  =  5”, satyra w  4 akta® 1
G. W ied’a.

Wtorek: „Pani zamku Óstrot”, dram at w 5 aktach
H. Ibsena.

Środa: „Obłudnicy”, komedya w  3 aktach B- 
Shaw’a (popularne).

Czwartek: „Wesele”, dramat w  3 aktach St. W y  
spiańskiego.

Piątek: „Pani zamku Óstrot”, dramat w  5 aktach 
H. Ibsena.

Sobota: „Skiz”, komedya w  3 aktach G. Zap01' 
skiej - J anowskiej. t

Niedziela o godz. 3 popołudniu: „Podczłowiek.; 
komedya w  4 aktach T. Jaroszyńskiego (ceny z®1’ 
żone do połowy). —  O godz. 7 wieczorem: „Skiz • 
komedya w  3 aktach G. Zapelskiej-Janowskiej. ,

— Z teatru ludowego komunikują na®; 
Dziś w  poniedziałek teatr zamknięty z powodu o8' 
biegających do końca prób z 4raktowego wodewil1; 
„Rozkosze Warszawy”. Sztuka ta grana w  Wars*8'

Sposobność! Z powodu taniego ijznacznego 
z a k u p n a  ziarna kakaowego

■  Ceny cukrów zniżone
Va Kg. czekoladowych pralinek samych . . Kor. 2 60
a / 1 Kg. czokoladok samych debarowyeh . . Kor. 3’00
Ł/a Kg. czokoladok i pomadek w ozd. kartonie Kor. 2'40
Va Kg. ozekoladok I pomadek w kartonie. . Kor. 2a20

Jan Michalik -
Fabryka czekolady i kakao - * 
Floryańska 45. Tel. 466*
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B"'ie około 300 razy z rzędu ukaże się po raz pier­
wszy na scenie ludowej we czwartek 15 b. m. w  
^ Owej wspaniałej wystawie dekoracyjnej i kostyu- 

lowej. Na wtorek repertuar zapowiada znakomitą 
r' 'peretkę p. t. „Przygody pensyonarki", cieszącą się 
$ lieby wałem powodzeniem w  Krakowie, 
j. — Klinika chirurgiczna Uniw. Jagiell. 
^ odaje do wiadomości, że ambulatoryum kliniki 
 ̂lla chorych przychodzących) po letniej przerwie 
Ostaje otwartem w  środę 14 b. m. o godz. 9V2 
Ono.

j. — Ambulateryum  kliniki chorób ner­
kow ych  i umysłowych uniwersytetu Jagiel­

ińskiego (ulica Kopernika 40, gmach kliniki oku­
listycznej) otwiera się po przerwie wakacyjnej dnia 
5' 5 b. m. Chorych przyjmuje się codziennie od godz. 
}l do 10  rano z wyjątkiem niedziel.
„ — Centralne B iuro Esperanckie (Centra 
' “ficejo Esperantista) w  Paryżu wydaje corocznie sta- 
^fstyczny przegląd wszechświatowego ruchu espe- 
Ó Kockiego, wśród którego ruch w  Polsce, jako ko- 
ą ibce języka Esperanto i ojczyźnie twórcy jego zaj- 
H luje jedno z naczelnych stanowisk. Niestety do- 

?chc'asowe daty statystyczne, odnoszące się do 
Szwoju Esperanta w  ziemiach polskich, nie odpo- 

U badają rzeczywistości, są bowiem za szczupłe. 
e fagnąc zatem przedstawić we właściwem świetle 
j, >a podstawie cyfrowych obliczeń rozmiary ruchu 

speranckiego u nas, zwracamy się do wszystkich 
sperańtystów w  Krakowie i okolicy z prośbą, aby 
Schcieli się zgłaszać w  lokalu naszego Towarzy- 
twa, przy ul. Karmelickiej L. 4, I. p., w  godzinach 
wieczornych. Societo „Esperanto".

!' — Uniwersytet ludowy Im. A. Miekie- 
l'Vlcza, ul. Szewska 16, I. p.
f* C z y t e l n i a  p i s m  otwarta od godz. 11— 1 i od 
i- —9, w  niedziele i święta od godz. 10 — 1  ł od 
ijJ^9. B i b l i o t e k a  otwarta od godz. 12— 1 i od 4—9, 
•V niedziele i święta od 10— 1 . B i u r o  otwarte od 
'todz. 5— 7 prócz niedziel i świąt. A r c h i w u m  

p o ł e c z n e

% Nowiny lwowskie,
Szkarlatyna. W ostatnich 2 dniach ubie- 

łego tygodnia przybyło 8 chorych, wyzdro­
wiało 5, nie umarł nikt. Ogólny stan cho- 

, 7 ch wynosi 240 osób.
Szkarlatyna szerzy się też w gminach pod­

miejskich, szczególnie w znanej miejscowości 
.Wycieczkowej Zimna woda. 
j 0 aresztowaniu Monczałowskiego donoszą 
,Ustępujące szczegóły: W  sierpniu b. r. zor­
ganizował on pielgrzymkę do Poczajowa, 
a*kąd powrócił zaopatrzony obficie w ruble, 

âki cel miała ta pielgrzymka, wynika z te- 
Jo, że podczas rewizyi dokonanej u chłopów 
g ka granicy w Brodach znaleziono u nich o- 
„fromne masy broszur treści czarnosecinnej. 
,^d tego czasu policya śledziła Monczałow- 
3 “kiego i zauważyła, że zanadto często za- 
. tląda on do konsulatu rosyjskiego, znajdu- 
ącego się na tej samej, co jego mieszkanie 

, Ilicy. Nareszcie policya zdecydowała się na 
j dokonanie rewizyi, która wydała kompromi- 
, Ujący Monczałowskiego rezułtat. — Obok 
, ^apy z zaznaczonymi punktami strate- 
. Ocznymi znaleziono także obszerną kores- 
i tondencyę, z której wynika, że i inne osoby 
f W za ły  ręce w tej robocie na rzecz Rosyi. 
, monczałowski, który liczy lat 29 i ostatnio 
; bacował w moskalofilskiej instytucyi „Za- 
. Oczyta zemli“ oddawna objawiał swe „za- 
3 **dy“. On był tym, który przed 2 łaty rzucił 
ł ^mieniem do pokoju czytelni ruskiej, w 

której bawił metropolita Szeptycki.
Wiec ofieyantów i aspirantów pocztowych. 

Wczoraj odbył się we Lwowie wiec ofieyan-
j-w i aspirantów pocztowych, zwołany przez 

j jajowe towarzystwo ofieyantów i aspiran- 
. ™w, oraz przez krakowską grupę centralne- 
, 1° związku w sprawie podniesienia prote-
- przeciw nieuwzględnieniu ich postulatów 
j fey  przeprowadzeniu obecnej regulacyi ich 
5 Wunków prawno - służbowych. Obradom 
l Przewodniczył p. Moskwiński. Przemawiali

Jkiędzy innymi posłowie: Breiter, Hudec i
- "omaszewski, zapewniając zgromadzonych o 
' LVj życzliwości dla ich sprawy i przyrze-
Rjąc poparcie ich żądań w Radzie państwa. 

. rćhwalono rezolucyę, domagającą się podzie- 
t hftia ofieyantów pocztowych na dwie grupy, 
i Do pierwszej grupy mają być wcieleni 
: rSzyscy ci, którzy przed rokiem 1902 wstą- 
, Mi do służby z prawem awansu na pań-
- JWowych urzędników pocztowych; do dru- 
' pej wcieleni być mają oficyanci przyjęci po 
' ptu 1902 po wysłużeniu 6 lat w charakte- 
. pć dzisiejszych ofieyantów z prawem awan-

11 do IX kl. rangi na wzór urzędników 
i , .°cztowej kasy oszczędności. Dalej domaga 

f‘ę rezolucya zmiany tytułu „ofieyant" na 
■ ,'Mjunkt pocztowy", przyznania legitymacyj 

glejowych i zmiany uniformów, wliczania 
^  służby wojskowej do awansu i do eme- 
pury oraz wspólnie z wszystkimi urzędni- 
^hii pragmatyki służbowej i ustanowienia 
Dhiisyi personalnej.

Z  k r a j  BU

Obsarwacya lekarska na granicy. Na po­
bieżnych stacyach kolejowych władze au- 
^Jackie i rumuńskie stosują następujące 
s°dki przeciwko przeniesieniu cholery z 
■ Myi:
J )  w Brodach pasażerowie przechodzą przez 
U^ową kamerę dezynfekcyjną; brudne rze- 

są dezynfekowane za pomocą pary. Nad 
^°bami, które przyjechały z miejsca, opano- 
ąhego przez cholerę, ustanowioną jest 5-

W -

I

dniowa obserwacya policyjna w miejscu za­
mieszkania ;

2) w Podwołoczyskach dokonywuje się de- 
zynfekeya używanych rzeczy i brudnej bie­
lizny; doktór przegląda bagaż ręczny; pro­
dukty spożywcze i owocowe są zatrzymy­
wane;

3) w Nowosielicy austryacki lekarz kole­
jowy ogląda przybywających z Rosyi pasa­
żerów i wydaje świadectwa. Dezynfekcyi 
niema;

4) w Ungeni, na granicy rumuńskiej, od­
bywa się dezynfekeya rzeczy i ustanowiona 
jest 5-dniowa obserwacya na miejscu zamie­
szkania.

Wypadek kolejowy. Dnia 6 b. m. na jadą­
cych wózkiem księdza ruskiego Osadę i jego 
djaka najechał koło Horodenki pociąg, który 
wózek przewrócił, konie pokaleczył, a jadą­
cych ciężko zranił. Winę wypadku ponosi za­
rząd kolejowy, który przejazdów przez tor 
nie zabezpieczył rampami.

Jak się oficerowie „bawią“. Jedno z pism 
lwowskich donosi z P r z e m y ś l a :  W  han­
dlu śniadankowym Ochsenberga zdarzył się 
3 b. m. następujący fakt: Do sklepu wszedł 
bosy chłopiec z warsztatu. Jeden ze śniadań- 
kiewiczów rotmistrz 8 pułku dragonów P. pod 
wpływem dobrego humoru p r z y c i s n ą ł  mu  
o s t r o g ą  b o s ą  s t o p ę  i gni ót ł ,  śmi e ­
j ą c  s i ę z b ó l u  ch ł opca .  Prośby i płacz 
chłopca na pana rotmistrza nie czyniły wra­
żenia, owszem wywołały żartobliwe wykrzy­
kniki. Dopiero interweneya obecnych posku­
tkowała i wesoły rotmistrz uwolnił chłopca. 
Chłopiec wyszedł z tej „zabawy" z obrzękłą 
nogą.

To są „kulturalni" ludzie, podpory społe­
czeństwa i obrońcy ojczyzny! Czyż wobec 
takiego postępowania wyższego oficera mo­
żna się dziwić, że ciągle słyszy się skargi 
na obchodzenie się przełożonych z żołnie 
rzami ?

1 jwlwrii rosyjskiego.
Zakaz obchodzenia jubileuszu Świętochow­

skiego rozciągnięty został, widocznie, i na 
teatry, które miały wystawić utwory Święto­
chowskiego.

Niedzielna „Gazeta Nowa" donosi: „Do­
wiadujemy się, że przedstawienia teatralne 
utworów Świętochowskiego zostały odwo­
łane". (Teatr Wielki przygotował do gry 
„Aspazyę", teatr p. Gawalewicza — „Ojca Ma­
karego").

Dla podkreślenia jeszcze przy tej samowoli 
całej brutalności zakazu Skałłona dodać na­
leży, że wydany on został w ostatniej chwili 
(po poprzedniem zezwoleniu), gdy w Warsza­
wie zgromadzili się już zamiejscowi uczestnicy 
zamierzonego obchodu, gdy wiele osób przy­
było umyślnie z za granicy.

Bracia-Słowianie. W Suwałkach niedawno 
z rozporządzenia admiuistracyi miejscowej do­
konano zmiany nazw ulic, mianowicie usu­
nięto dawne tabliczki i poprzybijano nowe 
z takimi napisami: „Bolszaja mieszczanskaja", 
„Mało mieszczanskaja", „Aleksandrowskij pie- 
reułok" i t. d. Dotychczas pomienione ulice 
miały napisy z nazwami: Wigierska, Ryba­
cka, Gumienna i t. d.

Dodać należy, że część ulic w Suwałkach 
przemianowano w podobny sposób już przed 
40 laty, przezywając ulicę Główną — St. 
Petersburskim Prospektem i t. p.

Tak na każdym kroku — w ważnych, czy 
drobnych sprawach, zacieśniają się po zjeździe 
w Pradze — węzły braterstwa słowiańskiego.

„Ofiarność" polskiej arystokracyi. Czytamy 
w „Dzienniku kijowskim" : „Hrabina Marya 
Branicka z Białej Cerkwi ofiarowała na bu­
dowę pomnika Aleksandra II go 500 rubli".

Ze świata.
Sprawa pomnika Mickiewicza w Paryżu —

jak donoszą z Paryża — zaczyna przybierać 
kształty coraz realniejsze. W ubiegłą środę 
odbyło się drugie już z rzędu posiedzenie z 
udziałem przedstawicieli kolonii polskiej, na 
którem sformowano listę przyszłego komitetu 
budowy i debatowano nad sposobem zgro­
madzenia pierwszych funduszów.

Pierwsi projektodawcy pragnęliby, aby po­
mnik stanął godny naszego poety i marzą o 
zebraniu 300.000 franków. Gdyby się to nie 
udało jednak i tak pod względem artystycznym 
rzecz wypadnie niepowszednio, gdyż na twór­
cę pomnika wybrano p. E. A. Bourdelle, któ 
remu Paryż zawdzięcza podobizny Beethove 
na i Leconte de 1’lsle’a. Godnym zaś zanoto­
wania jest fakt, że rzeźbiarz francuski po­
dejmuje się wykonać pomnik wieszcza jedy­
nie za zwrotem kosztów.

Balonom z Londynu na Syboryę. Kosztem 
i staraniem dziennika londyńskiego „Daily 
Graphic", aeronauta angielski, p. August 
Gaudron, wyruszyć ma niebawem w po­
dróż balonem z londyńskiego pałacu kryszta­
łowego na Syberyę. P. Gaudron zamierza 
całą drogę, wynoszącą około 2000 mil an­
gielskich, odbyć w 48 godzinach i chce w

ten sposób zdobyć światowy rekord szybko­
ści. Znana dotychczas najwyższa szybkość 
wynosiła w takim czasie 1193 mil angielskich, 
które przebył balonem przed kilku laty hr. 
de la Vaulx z Wersalu do Kijowa. Śmiały 
aeronauta jest niemal zupełnie pewny powo­
dzenia. Zawód swój rozpoczął już przed 30 
laty, a już jako chłopiec 12-letni po raz 
pierwszy puścił się w podróż powietrzną. 
Tym razem wybrał największy statek powie­
trzny angielski „The Mammoth", którym po­
sługiwał się już w r. z. w podróży z Lon­
dynu do Szwecyi. Wówczas drogę 730 mil 
odbył w 19 godzinach.

B. GABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje 
i najmuje — fortepiany, pianina, harmonie i pia- 
nole — krajowe i zagraniczne nowe i prze­
grane — za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki.

MYDŁA przetłuszczona
toaletowe 

(w  cenie pocz. od 60 hal.) eraz

Philodermine Malinowskiego
(cena 70 h.) idealmę usuwają szor­
stkość sklry I zapobiegał? pgkanlu.

SEJM KRAJOWY.
Lwów, 12 października.

Posiedzenie rozpoczęło się o godzinie 
10-35.

Na początku posiedzenia odczytał hr. 
Ł o ś  odpowiedzi na interpelacye, poczem 
poseł dr A d a m  przedłożył sprawozdanie 
komisyi Banku krajowego w sprawie zmia­
ny statutów tego Banku, a mianowicie po­
większenie liczby członków rady nadzor­
czej Banku z 9 na 12, oraz wprowadzenie 
trzech zastępców dyrektora.

Nad sprawozdaniem tem rozwinęła się 
dyskusya, w której zabrał głos jako pier­
wszy mówca poseł K o r o l ,  który oświad­
czył, że uznaje motywy, dotyczące powię­
kszenia liczby członków rady nadzorczej, 
przedstawione przez komisyę, wyraża je­
dnak żal, że ani wydział krajowy, ani ko­
misya nie uznały za właściwe jako jednę 
z przyczyn tego powiększenia podać oko­
liczność, że w radzie nadzorczej znaleźć 
się powinna odpowiednia liczba przedsta­
wicieli narodu ruskiego. Obecny skład 
rady nadzorczej, do której na 9 człon­
ków wchodzi jeden Rusin, jest wielką 
krzywdą dla Rusinów. Apeluje do mar­
szałka, wydziału krajowego i sejmu, aby 
przy wyborze członków rady nadzorczej 
uwzględniano w większej mierze kandyda­
tów ruskich.

Poseł dr L e w i c k i  popiera wnioski ko­
misyi. Naród ruski posiada w Radzie nad­
zorczej tylko jednego przedstawiciela, jest 
przeto wskazanem, aby liczba Rusinów zo­
stała powiększoną. Następnie mówca skarżył 
się, że ani na listach zastawnych, ani na 
obligacyach Banku niema ruskiej firmy, ani 
tekstu ruskiego.

Po przemówieniu posła Maryewskiego u- 
chwalono wnioski komisyi bez zmiany.

Rezolucyę posła Lewickiego odesłano do 
komisyi bankowej.

Poseł C i e l e c k i  referuje wnioski komisyi 
gospodarstwa krajowego o krajowych niż­
szych szkołach rolniczych. Proponuje zwoła­
nie konferencyi zawodowej dla obmyślenia 
sposobu rozpowszechnienia wiedzy rolniczej.

W  dyskusyi zabierali głos posłowie M a­
k u c h  i S t e f c z y k ,  poczem wniosek komi­
syi u c h w a l o n o  i posiedzenie zamknięto.

Następne we środę o godz. 11 rano.

CZESŁAW  WROCKI.

W IMIĘ KRZYŻA!
Historya św. Inkwizycyi.

Wydanie II, powiększone i uzupełnione historyą 
Inkwizycyi w  Polsce.

Cena egzemplarza 60 halerzy.
Do nabycia w  administracyi wydawnictw P. P. S. D. 
w  Krakowie, Wiślna 5, oraz u wszystkich kolpor­

terów partyjnych.

T E L E G R A M Y
z ani»  12 października.

Delegacya austryacka.
Wiedeń. Komisya dla spraw wojskowych 

delegacyi austryackiej została na 19 b. m. 
zwołana do Budapesztu.

9 tomów złodziejstw.
Petersburg. Według informacyj „Wie- 

czera" komisya międzywydziałowa przy

głównym zarządzie intendantury, prowa­
dząca śledztwo w  sprawie kradzieży na 
wojnie japońsko-rosyjskiej, kończy wkrótce 
swą pracę. Rezultatem jej jest 9 tomów 
druku. Malują one dokładnie samowolę i 
nadużycia intendantury na wojnie. Zawie­
rają one spis faktów i listę osób, które 
zdaniem intendantury winny być pocią­
gnięte do odpowiedzialności sądowej.

Cholera.
Petersburg. W  ciągu ostatnich 24 godzin 

zachorowało 72 osoby na cholerę; z tego 
37 zmarło.

Wzlot Wrighta.
Le Mans. Wright odbył wczoraj wzlot w 

towarzystwie jednego pasażera wobec komi­
syi naukowej i pozostał w powietrzu przez 
godzinę, 10 minut i 45 sekund. Wzlotem 
tym pobił Wright wszystkie dotychczasowe 
rekordy swego aeroplanu.

Sprawy partyjne.
Wszelkie listy I przesyłki dla Komitetu 

wykonawczego należy adresować: Franci­
szek W a l i g ó r a ,  Kraków, Wiślna 5.

Z i stowarzyszeń I m h M .
Ogłoszenie.

Ogłoszenia petitowe o zgromadzeniach i zebra­
niach można umieszczać tylko za opłatą 40 ha­
lerzy od jednorazowego ogłoszenia. Zapowiedzi 
balów, zabaw i przedstawień kosztują 1 koronę  
za jednorazowe ogłoszenie.

* Chór robotniczy w  K rakow ie. Próby 
chóru odbywają się regularnie we wtorki i czwartki 
o godz. 8 wieczorem w  lokata Miejskiej Kasy cho­
rych (Dunajewskiego 5, I. p.). Dla towarzyszów pra­
gnących należeć, a nie znających nut ani śpiewu, 
odbywa się specyalny wykład.

* O rkiestra am atorską w  Krakow ie. 
Próba we środę 14 b. m. w lokalu Miejskiej Kasy 
chorych (Dunajewskiego 5, I. p.), towarzyszów gra­
jących już i pragnących należeć uprasza się o pun­
ktualne stawienie się.

* Baczność m łodociani! Stacya płatnicza 
austryackiego związku robotników młodocianych 
mieści się w  lokalu stow. „Postęp" (Krakowska 25), 
gdzie można się wpisywać codziennie między godz. 
8 — 10  wieczór. Równocześnie zawiadamia się, że 
wszelkieh informacyi udziela tow. A. Kanister co­
dziennie między godz. 8 —  9 wieczór.

* W iedeń. Wszelkich informacyj, dotyczących 
wyższych zakładów naukowych Wiednia, jak ró­
wnież stosunków, interesujących chcącą się uczyć 
w  tych zakładach młodzież, udziela stowarzyszenie 
postępowej młodzieży polskiej „Spójnia", XVHI/2 
Withauergasse 1. 13, II. T. 14.

* Mittwelda. Stowarzyszenie polskiej młodzieży 
postępowej „Urania" w  Mittweidzie udziela wszel­
kich informacyj, dotyczących studyów w  miejsco- 
wem Technikum. Adres: Mittweida 1/S. Weitzeł- 
strasse 14, Verein „Urania*.

Kursa telegraficzne.
Balapeazt, 1 2  paździor. Pszenica na październik 1 1  ‘85 

d o l l ‘86. Pszenica na kwiecień 1 2 1 1  do 1 2 1 2 . Ży­
to na październik 9-86 do 9'87. Żyto na kwiecień 
10T1 do 10 12. Owie* n* październik 8‘36 do 8 37. 
Owies na kwiecień 8'59 do 8-60. Kukurudza na 
wrzesień 0 00 do 0 00. Kuknrudza na maj 7‘43 do 
7’44. (Rzepak w październiku nie notuje).

Oferty mierne. (JUęc kupna słaba. Usposobie­
nie silne. Pogoda: piękna.

Chłopców do roznoszenia
zaraz.dziennika S^St̂ . Zgłaszać 

Filipa 11.

NADESŁANE.
(Sn dział ten redaknya ni* odpowiada).

Pani Dobrodziejko, przyniosłem Pani
pakiet

Bardzo Panu dziękuję! Nareszcie mam moje 
prawdziwe pastylki sodeńskie Faya. Teraz 
zobaczysz Pan, jak prędko mi się polepszy. 
Czy słyszysz Pan mój kaszel? Prawda, że 
jest zastraszający? A  przekonasz s-ę Pan 
jutro po zażyciu pudełka pastylek Faya! 
Założę się, że wogóle już nie będę kaszlała 
i będę zdrową jak ryba w  wodzie. Nad pa­
stylki Faya nie istnieje nic lepszego! Spró­
buj Pan także, pudełko kosztuje tyl­
ko 1 K 25 h we wszystkich apte­
kach, drogueryach I handlach wód  
mineralnych. Nie przyjmuj pan jednak 
naślaśladownictw. Generalne zastępstwo dla 
Austro-Węgier: W . Th, Guuzert, Wien IV, 
Gr. Neugasse 17.

Dr Zygmunt Wachtel
powrócił.

Grodzka 32. Telefon 365.

Towarzysze! Agitujcie za prasę robo­
tniczą! Żądajcie wszędzie „Naprzodu" I

BEIM i SPÓŁKA Kraków. Rynek 37 Linia A-B. Kalosze rosyjskie na buciki fasonu amerykańskiego. 
R o g ó ż k i  k o k o s o w e ,  s z c z o t k o w e  i  ż e ­
l a z n e .  —  W a ł e c z k i ,  K i t  i  G ip &  do zabez­
pieczenia drzwi i okien od przeciągów i zimna. —
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drobne m m m
Za anons w  .Drobnych ogłosze­
niach* liczymy za każde słsw o  

6 halerzy, tytuł 20 halarzy.

Pracownia haftów
.W ARSZAW IANK A* Karmelicka 7, 
poszukuje zdolnych ręcznych haf- 
ciarek za dobrem wynagrodzeniem 

tygodniowem, oraz uczennic.

Kasyerka
jest poszukiwana do składu Lino­
leum i Cerat, Kraków, Rynek 1. 10.

B. GABRYELSKA
otrzymała 5 wagonów

nowych
pianin do najmu

po 12-14-16 do 60 Kor. 

Używane instrumenty od 6 K. miesięcznie.
T T T T T T T T T '

Nowa Pracownia
sukien damskich i 

► ubrań dziecięcych

Boleca się względom Szan. Pań. 
lica Św . Anny L. 4 , II. piętro.

■A. <4. A . A A  A A A A i i

Funt 12 halerzy

KAPUSTA KISZONA
polska znakomita w  handlu

MICHAŁA NODZEŃSKIEGO
Kraków, Floryańska 40.

Na reumatyzm
gościec, postrzał (ischias) i łamania 
poleca się uśmierzające nacieranie, 
od wielu lat ogromnie rozpowsze­
chnione, przez wielu lekarzy ordy­
nowane i przez znakomitości uznane

Linimentum Baultheriae compositum
z  prawnie za re je s tro w an ą  m arką osbrawią

„NERWOL" T M
chemika dra Juliusza Franzosa, apte­
karza w  Tarnopolu. Cena flakonu 
10  h., 10  flakonów 8 K, nie licząc 
opakowania i franko. Tysiące listów 
dziękczynnych do przeglądnięcia. —  
Dwa razy dziennie wysyłka poczto­
wa. W  rakow ie skład w  aptece 
Wiśniewskiego, do nabycia w  każdej 
większej aptece, względnie w  aptece 
•tarniki I n  JULIUSZA FlAHZISi *  TaneteUi.

Bryndza owcza karpacka.
6-50
5-50

1 fa sk a  6 kg. bryndzy deserow e j 
I  fa sk a  5 kg. bryndzy m ajow ej 
1 b laszan ka 5 kg. m as ła  deserow ego  K 10 00  
1 p aczka 5  kg. s e ra  s z w a jc a rsk ie g o  ,
1 p a czk a  E kg. słon iny bardzo  grubej 
1 p a czk a  S kg. słoniny w ęd zonej .
1 p a czk a  6 kg. k ie łbas w iep rzow ych  
1 b laszan ka 5 kg. sm alcu  w iep rzo ­

w ego  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
1 b laszan ka pow id ła  tu reck iego

8-50
7-50
8-00 
8-50

K 50

1 p a czk a  5  kg. ś liw ek  tu reck ich  . .
1 kg. papryki . . . . K V -  de  K
ł  kg. makaronu tarchenya . . .
1 kg. m ąki z iem n iaczan e ] . .
1 kg. pieprzu czarnego. . .
poleca dom eksportowo-nandlowy

K ie fe r a  L e o n a  (K e s m a r k )  spis, w«gry.

3-00
0-70
0-50
1-80

Odznaczony medalami na wy­
stawach krajowych

WYRÓB RĘCZNY

PILNIKÓW
JANA SADŁA

ł e m k ó w — G r z e g ó r z k i ,
u l .  Woźniakowskiego
dawniej plac Matejki 4.

Mam zaszczyt zawiadomić P. T. 
Odbiorców w ich własnym intere­
sie, że jako doświadczony długole­
tnią praktyką za granicą —  zdoby­
łem znajomość twardzenia (harto­
wania) moich wyrobów, które od­
znaczają się starannością i wytrwa­

łością. 965 10
Ceny konkurencyjne.

Przeciw gruczołorii. szkrofułom,
niedokrewności, angielskiej- choro­
bie, wyrzutom skórny m, cierpieniom 
szyi i płuc, kokluszowi, na reuma­
tyzm, podagrę, dla wzmocnienia nie- 
dokrewnym, słabowitym, mało ro­
zwiniętym a przez to w  nauce nie­
pojętnym dzieciom polecam leczenie

Tranem wątrobianym Lahusena 
„ « S © 1 E Ł L A W

Najlepiej działający ogólnie łubiany tran
wątrobiany. Dobry do spożycia i zaży­
wania. Najlepszy czas kuracyi od 
sisrpnia do niaja. Należy kupować 
tylko w oryginalneo opakowaniu 
Cena kor. 3-50 i 7, z p a entowaną na­
zwą ochronną „JGDE .-.A1'. Wszelkie 
inne preperaty należ jąko niepraw­
dziwe zwrócić. Jedyny wytwórca 

Aptekarz Wilh. Lafcusen w Sremia. 
Zawsze świeży do nabycia we wszy­
stkich aptekach w Krakowie, Brodach 

i okolicy.

A P T E K A
FORT. GRALEWSKIEGO

w Krakowie ul. Szczepańska L. 1.
Poleca następujące wyroby własne:

P E T R O G E N
Ja h raII Wyśmienity środek do konserwowania włosów, u- 

suwa łupież i swąd z głowy, wzmacnia cebulki wło­
sowe i zapobiega wypadaniu. Sana flakam i K 2  i K 4.

B A L N O D O R  KREM
Znakomity środek kosmetyczny do pielęgnowania 
cery i skóry.
Nia zawiera żadnych tłuszczów, nadaje eerze i skó­
rze nadzwyczajną gładkość i używa się przeciw o- 
paleniu słonecznemu, wypryskom skórnym, piegom, 
zaczerwienieniu twarzy i rąk. Tuba 70  halarzy.

B A L N O D O R  M Y D Ł O
Wolne od szkodliwych składników, odznacza się

ja b r a "

ir

delikatnym i wykwintnym zapachem, wpływa ko­
rzystnie na naskórek, wybiela i wydelikaca skórę,
nadaje jej białość i aksamitną gładkość. „Jahra* 
Balnodor m ydło I krom używane razem uzupełniają 

' się w  swych skutkach i są idealnymi środkami do  
pielęgnowania cery i skóry. Sztuka 1 K.

K A L I  C H L O R IC U M  P A S T A  D O  Z Ę B Ó W
i.hra11 Wybiela zęby, desinfekeyonuje jamę ustną. Tubo „janr> g0 ha,irzy

Wysyłki na prowincyę uskutecznia się odwrotnie.

S m aK osse
ła tw o  o c e n ią  d o b r o ć  N3

.  ^ T u te / iP a s c h a ls k / ą g L ,
klóre zadowolą najwybredniejsze wymagania. \

W s z ę d z ie  do n a b v c ia  
tr. fabryka M.Paschalskiego Radomiu Kr Polskie 

F ilia  w Krakowie Krowoderska 2.1
Z/nutwgąi kpakow

Fabryka lakierów
Lucyana Baranowskiego

Kraków, ul. Wolska 22
Produkuje:

Lakiery spirytusowe,
Brunoliny 

Sekatywy,
Emalię w  24 kolorach,

Do nabycia w  handlach utrzymujących farby i lakiery. 

Utrzymuje na składzie:

Oleje, terpentyny i farby suche

Lakier bursztynowy po­
dłogowy,

Lakier kopalowy, 
Lakier damarowy, 
Lakier czarny na żelazo

Masę francuską do po­
dłóg w  4 kolorach, 

Farby pokostowe, go­
towe do użytku, 

Pokosty.

Losowanie nieodwołalnie 7 listopada 1908 r. 
Wiedeńska c. k. Loterya policyjna

1 los kosztuje 1 kor. —  1 główna wygrana

g r  Koron 3 0 .0 0 0  Koron '0W Ł
jak również II 5000  kor. i I I1 1000 kor. zostają w  gotówce za najwyż- 
szem zezwoleniem Jego c. i k. apostoł. Mości i na żądanie wygry­
wającego po odciągnięciu 10%  i ustawowego podatku od wygra­
nych, wypłacone. Losy można nabyć we wszystkich kantorach 

wymiany, kantorach loteryjnych i trafikach.
C. i k. Biuro loteryl policyjnej mieści się obecnie w e W iedniu I. Schotten- 

ring 11 (w  gmachu dyrekcyi policyi.

TOWARZYSTW©
dla kredytu hipotecznego i osobistego

W  K R A K O W IE  
przeniosło swój lokal z ulicy 
Gołębiej L. 20, na ul. Św. 
Anny L. SI. (I)om własny).

SZAFRAN &  0LKUSZNIK
Spółka handlowa i przemysłowa
Kraków, ul. Sławkowska 12. Telefon 562.
poleca hurtownie dla Krakowa i na prowincyę dla 
celów domowych i przemysłowych, a więc: dla fabryk, 

gorzelń, browarów, młynów, cegielni etc.

W Ę G L E
pierwszorzędnej jakości i po cenach konkurencyjnych.
Wszelkie transakeye lasowe, rolnicze i przemysłowe.

i: Poselska 15 i;
TORTY

w  kilkunastu gatunkach, po­
cząw szy  od 3 K, fantazyjne 

od 5 K poleca 
fabryka wyrobów cukierniczych, 
prowadzona pod osobistym 

kierunkiem
R. Pieczarki w Krakowie, 
P e se lsk a  15  (keto k o ścio ła  św . Józefa ). 
Na prowincyę zlecenia usku­
tecznia szybko i punktualnie 

odwrotną pocztą.

Najlepsze budziki
rejestrowana marka „Adler-Roskopf- 

Alarm tylko od mej firmy.

4-20
4-80
2-90
3-30

Z 1 dzwonkiem stalowa ko­
twica i regulator . . . .  

z tarczą w  nocy świecącą 
z 2 dzwonkami, stalowa ko­

twica i regulator . . . .  
z tarczą w  nocy świecącą 
budzik konkurencyjny . . .
z tarczą w  nocy świecącą 
3 letnie poręczenie na piśmie. Jeśli 
się nio nada, zwrot pieniędzy. W y­
syła za zaliczką. Pierwsza fabryka 

zegarków w  Brtix. 
H A N N S  K O N R A D ,  c. i k. nadw. 
dost. w  Briix Nr 429. Zażądać mego 
głównego katalogu obejmującego 
3000 odbitek, który wysyłam za 

darmo opłacony.

Metodą Berlitza
■idzielają lekcyj o s o b n y c h  

i z b i o r o w y c h
A n g l i k  z wyższem wy­

kształceniem.

Francuzz wyższem wy-1 kształceniem.

M i e m i e c zwyższemwy
Włoch
Ul. Floryańska 25,1. piętro

kształceniem, 
z wyższem wy 
kształceniem.

A n t r a c y t u
Da gazomotorów dostarcza szybko 
N . Katznatzner w  Podwołoczyskach. m

Codziennie

Przeszli! 200 Pism
w 8-mfia językach 

znajduje się 

W CZYTELNI 
D Z IE N N IK Ó W  
i C ZASO PISM  

Mikołajska 6 I. p.
W s t ą p  2 0  ta . 

abonam ent m ieś. 3 K, akademicki 2  K.

Nowość! Nowość!

Mała orkiestra do kieszeni.
Kilka osób jest 
wstanie utwo­
rzyć formalną 
orkiestrę z ta­
kiej harmonii. 
Harm onia z  dobrym  

akom paniam entem  
bębenków Nr. 426. 
(mosiężne bla­
szki, 10  otwo- 
'rów, 20 tonów 

najlepszego gatunku z bębenkiem. 
Każdy może grać bez nauki. Za 
sztukę w  ładnem pudełku K 2‘50. 
Nr. 2272 ta sama, 16 otworów, 32 
tonów z tremolową tonacyą, najle­
pszego gatunku z bębenkiem w  ła­
dnem pudełku K 3'— . Wysyłka za 
pobraniem lub popizedniem nade­
słaniem należytości. C. i k nadwor­
ny dostawca H A N N S  K O N R A D ,  
dom eksportowy instrumentów mu­
zycznych w  Briix426 (Czechy). Bo­
gato ilustrowany główny katalog z 
przeszło 3000 wzorami wysyła na 

żądanie darmo i opłatnie.

n

Trwoga i niepokój
wżyciu rodzinnem przeminęły!

U n iw e r s a ln a

światowa ochrona kobiet
(pod gw arancyą!)

Proszę zażądać za nadesłaniem m am  
poczt, na 10  h. prospektu i cennika. 

W ysyłka pod dyskrecyg.

J Ó Z E F  B A U E R
KOSMETIK, hygieniGZRe-cńem. fabryka.
Generalne zastępstwo i biuro wysyłk. 

WiadoA, I. Sonnanfalsgassa 21.

Z O F I A  B I E S I A D F C K A Przez Wysi t

 O Ś W I Ę C I M - -
e. k. Namie* 0T*1 

koncesyoń0

ZofiF
B iesiadec
Oświęcim (d*

sprzedaj6 
bilety okręt0''

I, II i III kl. &  
statków pospif 
oraz bilety kolsf 
kolei północn0’. 
kańskich we w 

kich kierunK

Ceny ściśle w e C  
okrętowych i kol*)

Bilety okrętowe f i
bilety  ko le jow e

Prospekty darmo\

A . A . Z . -X. X . A  X . A .  A  X  A  A  ,4  |||| JĄ, |Q -

Przejezdnym i miejscowym polecam 
swój nadzwyczaj bogato opatrzonyswoj naazwyczaj Dogato opatrzony

Magazyn okryć damskie1
Leon Braciejowsk!

w Krakowie ni. Grodzka 7.
Pracownia wykonuje wszelkie roboty tegoż zakresu 

angielskich modeli, po cenach niskich. ,
Towary pierwszorzędnej jakości. —  Robota wytworna. ™

" T T  T  '▼ W

P R A C O W N IA  S U K I l
JÓZEFINY

Uczennicy B. Ełersego z Warsza^J
'rzyjmuje suknie do roboty. —  Fasony Paryskie. —  Ceny pr*L

970 Poleca się łaskawym względom Szanownych Pań.
ulica Wolska L. 28. II. piątro w ofiicy

MYDŁO LILIOWE
m konikiem.

Najłagodniejsza mydło dla skóry*

A  Ai dół dllk lófc

nowość! Renaissance ***
N o w o  i z w ie lk im  kom fortem  zosta ła  o tw arta

Restauracya I kawiarni
ni. Grodzka S. 49.

Kuchnia smaczna,Kcodzień świeże zakąski, pi«* 
P i l z n e ń s k i e  I  B a w a r s k i e .  O b s łu g a  a  la  m 'n ' 
Codziennie koncert znakomitej orkiestry salonowej, z ud2 
łem kilku solistów, pod dyrekcyą znanego kapelmis^ 

p. Sellera.

RYT BACZNOŚĆ!!!
U  I  I  Z A P E W N I O N Y  ma każdy u nas i łatwa * 

koron 18 do 28 tygodniowo
baz w zględu na p łaś, w lak  lub oddalenie.

Bliższych informacyi udziela:Hf 1 Przedsiębiorstwo fabryczna wyrobów 
y y ft#  i  ■ wyoh w# Lwow|„f uL Krasickich l. '

„THE GRESHAM
Towa r zy s t wo  ubezpieczeń na życia W

z a s ta je  pod kentre lą rządu au stryack iego  I angielsk le f® - ,
O rp .zy t Tow arzystw a przy c. k. państw ow e) j /  
' ‘  s W ied n ia  Jako nw araneya d la  ulaetP

w  Ausiry l wynosi

WW koron S4,772.297-OS*
K  '
K 229pf0QS

Ogólne dochody w roku 1906 . . .
Ogólny stan czynny z 31 grudnia 1906 . xv
Wypłacone police w r. 1906 .......................K 539, m
Ogólna nadwyżka z 31 grudnia 1906 . . K

Nowe taryfy z korzystnemi kombinacyami- 
Informacye i prospekta darmo i opłatnie* .

Filia dia Austryi: Wian, i., Glselastrasse Nr- ’.
Generalna J tp c y a  w Krakowie: ul. Grodzka 29, f;
Przyjmuje się chętnie pod korzystnymi warunkami takie osoby> ^  
się jako akwizytorzy do przyjmowania ubezpieczeń na życie


